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Nauczycielstwo 
fest p atrio tyczne.. .

Z  rozmowy sylwestrowe! z młodym aawzytieiem
Tak się złożyło, że w roku, 

który się — Bogu chwała —  
skończył, trzy literk i: Z. N. P.
(Związek Nauczycielstwa Pol­
skiego) stały się żelaznym reper 
tuarerf świątecznych rozmów. 
Nie można się też dziwić, że, gdy 
w sylwestrowym towarzystwie 
spotkałem nauczyciela szkoły 
powszechnej z prow incji, przyfa- 
strygowalem się do niego sumień 
nie, mimo widocznego niezadowo 
lenia kuzynki m iłych gospodarzy 
(też nauczycielki).

—  Czy pan jest członkiem Z. 
N. P.V —  zapytałem niedyskret­
nie. Szczery uśmiech, a potem :

— O czyw iście! Przecież ina­
czej nie byłbym dostał posady. 
Mimo dobrego dyplomu i podcho­
rążówki siedziałbym uo dziś ua 
brujcu! „Przez Z. N. P. —  do ka­
wałka chleba“ ... mówi się w na­
szych szeregach.

—  A odpowiada panu ideolo­
gia Związku?

— Nie. i pasja mnie ogarnia, 
ze nic nie mogę zrobić, w takich 
jestem kleszczącą... Kierownik, 
inspektor, instruktor oświatowy, 
groźba bojkotu koleżeńskiego i

■ t. d., czy Pan myśli, że to nie po­
tęga? Jestem w Kieiecczyźnie, do 
menie Z N. P.

—  Czy pan jest aż tak odosob­
niony?

—  Kaczej nie. Tylko widzi pan: 
hierarchia. Między nauczyciel­
stwem są różne pouziały, ale jest 
tez i podział na „starych" i „m ło­
dych". My młodzi, szczególnie ci, 
którzy przeszli przez służbę w oj­
skową, w większości jesteśmy 
narodowcami. W śród „starych" 
przeważają socja liści i oni głów ­
nie trzymają front związkowy, 
ale także i nas, bo są naszymi 
zwierzchnikom .. Jest też w kie- 
ieek.m wielu Ukraińców z Mału- 
fcołSki, co iife pozostaje bez wpły 
wu na stosunki, bo to związkow­
cy murowani...

— A  nauczycielki?
—  Koleżanki rozmaicie, w masie 

„;jefłnak zapracowane, przemęczo­
ne i przedenerwowane. Odżywia­
ją  się na ogół marnie, oszczędzają 
na żywności, aby kupić przyo­
dziewek, bo przecie muszą być 
„m odne" Jak się znajdzie czu- 
purna, to „w ygarnie" nawet na 
konferencji i należy do „chrze­
ścijan Ale na ogół praca w szko 
ie bardzo wyczerpuje koleżanki

nerwowo, więc są ogródkiem ; pasieką... Czy to ko-fizycznie i 
bierne.

—  W ięc tak wszyscy razem... 
komunikujecie.

—  O za przeproszeniem. To za­
rzut często teraz powtarzany, ale 
najzupełniej niesprawiedliwy. Pro 
szę me utożsamiać nauczycielstwa 
z „górą" ZNP, której te zarzuty 
postawił Pan Premier. Nauczy­
cielstwo jest patriotyczne. W yjąt­
ki mogą być i muszą być wszędzie.

—  A le radykalizm klasowy jest!
—  M oikoledzy pochodzą przewa 

żnie ze wsi i radykalizm wynieśli 
spod rodzinnej strzechy. R eligij­
ność, ktera była powierzchowna, 
zostawili w seminariach nauczy­
cielskich... Są dziś przeważnie o - 
bojętni religijnie. Te wszystkie 
nowe prądy, studia katolickie, 
kółka filozoficzno -  religijne, o 
których słyszę w Warszawie nie 
docierają do nas na wieś. Starzy 
ciągle orientują się na Darwina i 
Marksa.

—  Obszarników chętnie byście 
spar celowali...

—  Otóż to! M ówią nam: komuni 
żujecie. A  tu jest w ielkie niepo­
rozumienie. Jeśli nauczyciel, syn 
chlopslii chętnie widziałby podzie­
lone gospodarstwo wielkopańskie, 
to za nic nie odda na kollektyw 
gospodarki sw ojego ojca... A sam 
też myśli o emeryturze na włas­
nym kawałku ziemi, z dorr.kiem,

munizm?
—  A  walka z duchowieństwem..
—  To „góra " związkowa inspiru 

je, ale na dole nie spotkałem je ­
szcze walki z dzielnym, ofiarnym  
i rozumnym proboszczem!: Pyta­
łem o to kolegów  w  czasie letnich 
m anewrów W ojskowych: wszyscy 
tak twieidzili.

- A l e  organizujecie klasowe 
koła młodzieży!

-— Musimy! Tego pilnuje państwo 
w y instruktor oświaty pozaszkol­
nej (zw iązkow iec!) B yw ają jed ­
nak niespodzianki. Nauczyciel 
napracuje się przez cały rok, naci 
zmontowaniem kota młodzieży, 
pojedzie na wakacje, a do wsi 
przyjeżdża rodzimy akademik — 
i całe kolo przeprowadza pod in­
ny sztandar.. Instruktor złosCi 
się, inspektor niezadowolony, ale 
cóż, na dusze kagańców nie zało­
żymy.

—  W ięc ZNP jest siłą realną, 
poważną...

—  Dopóty, dopóki organami tej 
siły będą inspektorzy szkolni, in­
struktorzy i w ogóle władza szkol 
na. Jak to ustanie, siła pryśnie, 
bó nie będzie tej najsilniejszej

; więzi, jaką może być ideologia, 
j Ideologia „G óry " nie jest ideoln- 
: gią m łodych „dołów ". Doły są pa­

triotyczne. Zobaczy Pan..
Daj Boże! Zobaczymy...

R .

Sprawa myśleń cka
prze d  Sądem  N a jw y żs zy m

Obrońcy 23 narodowców ska-1 przed sprawą, mź. Adama D ob o -. 
zanych za napad na Myślenice, a szyriskiego, wnieś/'i do Sądu Naj- 
sądzonycli w pierwszej grupie J wyższego skargę kasacy jną.

ły s iz i  z s s tę p  :* i m
syn d yka  k u rii M etropolitalnej >

Z miarodajnego źródła dowiaduje­
my się, Iż syndyk Kurii flletrop. we

Skazanie przywidcy
Sir. Ludowego

Lwowie aclwokkt di*. jhuUszCWsId za 
aigażował 3 adwokatów żydów jakc 
swoich substytutów w rtastępują- 
cych miejscowościach;

j)  w Bi zczattóch -  adwokata dr. 
Ooldschlaga P

2) w jarn opolu — di. Manila Z.
3) w Kozowej -  dr. Kui zrocka M. 
Czyżby w tych miejscowościachW Dubiecku o bon Przemyśla za 

padł wyrok na przewodniczącego nic oyło adwokatów Polaków? 
miejscowego stronnictwa ludowego, I T. K.
Jana Młynarskiego, za udziai w zaj- j 
sciach chłopskich. Młynarski skazany .  gjfrj-L „
został na 7 miesięcy więzienia. Jed- O  Z  O l i  f l j y  
nocześnie przeu tym samyin sądem *
stanęło kilku Innych włościan, oskar­
żonych o udział w zajściach, którzy 
otrzymali karę po 3 miesiące aresz.u. n a  F . O . M .

W ytwórczość dewocjonalil
musi przejść w  ręce ffolaków

Zapoczątkowana w pierwszych pertraktacje z francuskim i fa- 
tygodniach 1937 r. przez część j brykami na dostawę półfabryka- 
prasy katolickiej, a następnie tów do wyrobu różańców i róż-
nieprzerwanie przez Instytut R ó­
żańcowy prowadzona akcja pro­
pagandowa za odżydzeniem han­
dlu dewocjonaliam i, doczekała 
się pomyśinego finału.

W niosek ks. posła Downara, w

j nych przedmiotów kultu re lig ij­
nego, dopóki fabrykacja ich nie 
zostanie podjęta we własnym za­
kresie.

Taki jest stan dzisiaj.
Dość daleko została posunięta 

sprawił odżydzenia handlu de- sprawa przejęcia z rąk żydow- 
wocjonaiian i uzyska! form ę usta skich przemysłu dewocyjnego. 
wy, uchwalonej najpierw p rzez1 Potrzeba jeszcze większego za- 
Sejm, a ostatnio przez Senat. interesowania szerokich rzesz

Ustawa ta głosi, że przednuo- j wiernych o podejmowanych przez 
ty kultu religijnego nie mogą instytut Różańcowy poczynaniach 
przychodzie przez ręce i n o w i e r - zwrócenie uwagi wszystkich na 
ców  zarowno w czasie ich wy • 
twarzania, jak i sprzedaży.

Pierwsza część tego, bądź co 
bądź, ważnego problemu, została 
pomyślnie rozwiązana.

Druga część —  to stworzenie 
w okresie przejściow ych dwóch 
lat na gruzach tandetnego prze-\ 
mysłu żydowskiego, polskiego 
przemysłu dewocyjnego, stosow­
nego do jego  godnych przezna 
eiseń, zarówno do użytku krajo­
wego, jak  i na eksport /.ogranicz- 
a j .

I ta  wysuwa się na p ierw szy , 
pian również i w tym zakresie ! 
akcja Instytutu Różańcowego w
Toruniu, który podtrzymuje ak­
c ję  propagatorską w prasie kato­
lickiej, oraz we własnych czaso­
pismach i równocześnie stwarza 
skład dewocjonaliów  w Toruniu, 
który już setki parafij w Polsce 
zaopatruje w dewocjonalia.

W te,i chwili są na ukończeniu

ten rozkwitający ośrodek pio- 
nierskiej akcji Różańcowej.

Rozproszenie bowiem nie po­
zwoli na stworzenie zakładów 
większych, co mogłoby spowodo­
wać brak pokrycia zapotrzebo­
wań nawet krajow ych, nie mó­
wiąc już o eksporcie zagranicz­
nym.

Jak pomyślny osiągnęliśm y w y ­
nik w pierwszym etapie, tak mu­
simy zrealizować i drugą część 
tego proolemu, to jest Htworzyć 
poważny chrześcijański przemysł 
dewocyjny

Jotgen

Sport w  Święta
SOBOTA DN 1 STYCZNIA

W Warszawie nie odbędzie się 
żadna poważniejsza impreza spor- , 
towa.

W Krynicy rozpocznie się dorocz- ; 
ny międzynarodowy turniej hoke­
jow y z udziałem F T C. z Buda­
pesztu, berlińskiego Rotweissu, Cra 
covii, Warszawianki, i wileńskiego 1 
Ogniska.

W Zakopanem międzynarodowe : 
zawody łyżwiarskie w jeździt figu­
rowej o mistrzostwo Zakopanego.

W Poznaniu mecz hokejowy AZS 
Warta o mistrzostwo Okręgu. j

NIEDZIELA, DN. Z STYCZNIA I 
W Warszawie. I

Na Stadionie Wojska Pulskiego o 
11-ej zawody łyżwiarskie z udzia 
łem czołowych łyżwiarzy z Ka.car- 
czykiem, Lisieckim, Kowalskim i j 
Malewskim na czele

Na Stadionie Wojska Polskiego o 
12.30 mecz hokejowy pomiędzy 
Skrą i Legią.

Na prowincji.
W Łodzi rr.ecz hokejowy Pomo- 

rzanka — Union Touring.
W Wielkich Hajdukach mecz pił­

karski AKS —  Ruch.
W Wiśle wielkie narciarskie za­

wody otwarcia sezonu.
W Krynicy drugi dzień między­

narodowego turnieju hokejowego.
W Zakopanem zakończenie mię­

dzynarodowych zawodów łyżwiar­
skich i pierwszy w sezonie konkurs 
skoków na Krokwi.

W pcznaulu mecz bokserski War­
ta —  Ruch o mistrzostw^ Polski. 
W ram .ch rego meczu odbędą się 
mecze eliminacyjne przed zawoda­
mi z Włochami. Poza tym rozegra­
ny zostanie hokejowy mecz rewan­
żowy o mistrzostwo okręgu AZS-— 
Warto.

W Gdyni mecz bokserski o mi 
itrzoslwc Polski HCP i Floitu

w ie lK ie j i  i l u s t r o w a n e j
i

G A Z E T Y  T Y G O D N I O W E J

K R O M K A
PO LSKI i Ś W IA TA

P IS M O  J A K I E G O  J E S Z C Z E  N IE  B Y Ł O  
W Y B IT N I P I S A R Z E  i I L U S T R A T O R Z Y  
PISM O 0 W S ZY S T K IM  O L A  W S ZY S TK IC H

CO T Y D Z I E Ń  O B R A Z  C A Ł E G O  Ś W IA T A  
J E D Y N Y  W IE L K i M A G A Z Y N  W P O LS C E 
W IE L K I F O R M A T  — N A J L E P S Z Y  P A P IE R

Współpracę w „ K R O N 1 Q E “ dotychczas przyrzekli:
Jan Bajkowski, adw. W acław Bitner, Bolesław Biega, prof. O. Inocenły Bocheń­
ski, Zdzisław Bronceł, prof dr. Franciszek Bujak, Ludwika Ciechanowiecka, prof. 
dr. Stefan Dąbrowski, Zofia Dąbrowska-Żółtow ska, W acław  Drozdowski, A lek ­
sander Dzierżawski, inż. Stanisław Gieysztor, dr. Tadeusz Gluziński, Marian 
Grzegorczyk, Zygm unt Ipohorski, Zygm unt Jurkowski, Jerzy Kuncewicz, dcc. dr. 
Zygm unt K ra a k -ew icz, Stanistaw M ajewski, W anda Miłaszewska, Stanisław Mi- 
taszewski, Andrzej M ikułowski, prof. dr Jan Muszyński, doc. dr. Konstanty Nar- 
liiewics - Jodko, A dolf Nowaczgński. Zygnam t N owakowski prof. dr Stanistaw 
Pigóń, W ik tor Podoski, Jerzy Przywlecz^rśki, Zygm unt Raczkowski, Jan .Rem bie- 
liński, Karol Hubert R ostw orow ski, ks. prof dr. Salamuęha T. J., prof. dr. Jerzy 
Sm oleński, Czesław Straszewicz, prof. dr. Stanisław Stroński, Stanisław Strzetel- 
iki, prof. dr. Edward Taylor, Roman W asilew ski, Zygm unt W asilew ski, Zygmunt 
W eiss. dr. W ojciech  Zaleski. Bolesław Zawadzki, Karol Zbyszew ski, prof. dr.

Tadeusz Zieliński.

S T A Ł Y  F E L IE TO N  T Y G O D N IO W Y

ZYGMUNTA NCV'AKOWSKIEGO  
SEN SACYJNE R EPO R TAŻE Z P A L E ST YN Y

ADOLFA NOWACZY JSKIEGO  
CO M YŚLĄ O NAS C U D ZO ZIEM C Y?

ankieta LUDWIKI CIECHANOWIECKIEJ 
FASCYN U JĄCA P O W IE ŚĆ  J. M ILTONA

..ZAGINIONY HORYZONT
oraz O P O W IE ŚĆ  Z H IT L E R O W SK IC H  NIEM IEC

pióra CZESŁAWA STRASZEWiGZA

WSZYSTKIE DZIEDZINY ŻYCIA  ~ WSZECHSTRONNE DZIA­
ŁY -  TYDZIEŃ POLSKI i  ŚW IATA w  ANEGDOCIE I KAR Y­
KATURZE -  KULTURA ŻYCIE PRAKTYCZNE HUMOR
t SATYR A  - CO TYDZIEŃ FOTOREPORTAŻ NAJCIE­
KAWSZYCH WYDARZEŃ NA KULI ZIEMSKIEJ ~  SPORT -  

FILATELISTYKĄ  -  ROZRYWKI UMYSŁOWE.

PRZEGLĄD WYDARZEŃ TYGODNIA W  DZIEDZINIE POLI­
TYKI, GOSPODARKI I SPRAW  WOJSKOWYCH .

m a ł e  a b c
Bezpłatny dodatek dla dzieci

otrzymywać będą prenumeratorzy i czytelnicy „ABC”
władaliśmy, począwszy od dnia 3 
stycznia 1938 r „  każdy prenume­
rator i czytelnik „A BC  —  Nowi­
ny C odzienni" otrzymywać bę­
dzie bez żadnej dopłaty w każdy 
poniedziałek dodatek dla dzieci 

(„m ałe abc".
j Do redakcji „m ałego abc" za­
angażowaliśmy znanych w świe- 

' cie literackim autorów bajek i 
pogawędek.

Pieeoiko to, ślicznie ilustrowa­
ne przez pierwszorzędnych ry- 

jsowników, przygotowuje naszym 
j najmłodszym przyjaciołom  szereg 
nierw Jzianek, udział w roz-

niespoJak ju t  w swoim czasie ?,apo-1 wiązywaniu szarad, zagadek, róż- zostaną tajemniczymi
nego rodzaju konkursów, redak-j dziankami.
cja  będzi przyznawała nagi ody. j Pierwszy numer „m ałego abc" 

Będzie jeszcze wiele n ispodzia -! wyjdzie w poniedział-k, dn 3-go 
nck, które Tymczasem niechaj po- stycznia I&38 roku

ABC jest jedynym pismem 
w Polsce, które bojkotuje 
żydowskie biura ogłoszeń!


